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List ks. arcyb. Teodorowicza do Korfantego
z okazji 10-tej rocznicy powstania śląskiego.
„Polonia14 ogłosiła następujący list 

Ks- Arcybiskupa Teodorowicza do po­
sła Wojciecha Korfantego, jako wodza 
ludu śląskiego i wodza powstania:

WIELMOŻNY PANIE!
Pamiątkowy obchód dziesięciolecia de- 

cyzyj rozstrzygających o przyłączeniu Ślą­
ska do Polski, zarówno głosowanie ludno­
ści, jak powstanie — budzi we mnie 
zawsze żywe i zawsze silne wspomnienia, 
gdyśmy to wszyscy z zapartym tchem przed 
laty dziesięciu śledzili przebieg,tak  wiel­
kich wydarzeń na Śląsku dla Polski.

Dzięki temu, że w czasie tym miałem 
sposobność stykać się z Panem, jak i z ty­
ra j, którzy z Panem pracowali, mogłem 
osądzić, nie już na podstawie opowiadań, 
ale zbliska i bezpośrednio ten tak dla 
dziejów nowych Polski doniosły czyn Pań­
ski. To co się stało o tym czasie było też 
i  czynem i aktem wiekopomnym ludu ślą­
skiego, zawsze duchem i sercem miłośnie 
związanego z Polską i gotowego na naj­
większe ofiary, by jedność z nią chociażby 
fa  cenę krwi przeprowadzić. Ale i naj­
piękniejsze hufy walczących nie wygry­
wają bitwy bez wodza. Pan byłeś tym wo­
dzem, którego śmiałość, zdumiewającą ini­
cjatywę, bystrość orjeutacji, sprężystość 
i  energję skojarzoną z darem orgauizcyj- 
nym podziwiali wszyscy. Pan przez lud 
śląski, a lud śląski przez Paua, wygrali­
ście sprawcę Śląska.

W ten sposób związała się ona raz na 
zawsze i niepodzielnie z wolą Pańską 
i imieniem pańskiem w7 historii.

Ile razy myślę o zasługach Pańskich 
dla Polski, myślę też o teni. co Pan musiał 
w ostatnich czasach wycierpieć. Wolałbym 
o tem nie wspominać. Są bowiem wspo­
mnienia, które palą bólem, a zarazem 
wstydem jakby bezosobistym dlatego, iż 
w bólu tym i wstydzie współuczestniczy 
n aród. A jeśli nie chcę wygrzebywać tych 
przeżyć Pańskich od strony ziemskiej i 
ludzkiej, gdyż budzą one tylko ból i odra- 
z? ,,to  dla ukrzepienia Pana pragnąłbym 
wejrzeć w nie pod kątem dopustów i za-! 
mierzeń Bożych.

p olska nietylko w epoce niewoli zapo­

trzebowała u najlepszych synów swoich 
krwi i męczeństwa ofiarnego, dla wyjed­
nania zmilowań Bożych nad narodem: po­
trzebuje ona, a nawet szczególniej potrze­
buje i dzisiaj żertw7 ofiarnych przed Bo­
giem dla przejednania i dla upustu łask 
dla niej- Pan tę ideę wielką, płynącą 
z wiary, zrozumiał i publicznie ją stwier­
dził. Bo kiedy po uwięzieniu Pańskiem, 
powróciłeś Pau na śląską ziemię, pierw­
szym okrzykiem Pańskim, dobytym z naj­
boleśniejszych przeżyć i z głębin duszy, 
był okrzyk: „To wszystko co przecierpia­
łem, przecierpiałem dla Polski!44 Przez ten 
okrzyk wzniósł się Pan ponad w7szystko 
co osobiste, a zarazem wyraziłeś Pan 
w słowach tych wiarę i przekonanie 
w ekspiacyjną wartość cierpienia i jego 
rolę w służbie Ojczyzny.

Cały też charakter przeżyć Pańskich 
nosi na sobie dziwnie wyraźne znamię ta­
kiego właśnie cierpienia.

Bo tylko Bóg jeden sprawić je może 
i sprawia, że to, co w zamierzeniach ludz­
kich miało się obrócić ku zniszczeniu, 
obraca się wyręcz przeciwnie na dobro du­
chowe tych. których te zamierzenia dosię­
gają. I na Panu właśnie zpać tak widocz­
nie to działanie Boże: znać je po takiem 
wyniesieniu duszy, która w chwilach naj­
cięższych umie siebie zapomnieć dla mi­
łości Polski, ale znać je jeszcze i po tem, 
że nieszczęścia i ka Insze j przejścia , za­
miast powalić Pana i zgnieść, raczej pod­
niosły Pana jeszcze duchowo, tak, że 
w' ogniu cierpienia skrzepiony staje Pan 
z nowym zapaleni przy warsztacie naro­
dowej pracy. W  chwili dzisiejszej i w ob­
chodzie dzisiejszym, który tak szczególnie 
Pańskim jest i do Pana należy, pod wpły­
wem tych myśli, z któremi się z Panem 
dzielę, zasyłam Panu życzenia, by Pan 
w zdrowiu dobrem długo jeszcze służył 
narodowej sprawie.

Niech Bóg błogosławi!
Z wirażami oddanymi głębokiego po­

ważania,
X. TEODORGWICZ, 

Arcybiskup.
Lwów, dnia 2 maja 1931 r.
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\ *  O STR ZEooG O LEN IA  4  ‘

— „ G L O R I A " —
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d zn a czo n e  m e d a la m i w  k r a ju  i z a g r a n ic ą  
Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia!

Na sześć ks. kard. Hlonda I Pacelliego.
W Y D A Ł PR Z Y JĘ C IE  AMBASADOR R Z P L IT E J PR ZY  W ATYKANIE.

Citta dcl Yaticano, 10. 5. (PA T). A m basa­
d o r Skrzyński w ydał w ie lk ie  przyjęcie na 
cześć baw iącego w  Rzym ie p rym asa P o lsk i 
Ks. K ard. H londa oraz se k re ta rza  stanu W a­
tykanu , K ard . Pacelliego. Prócz w ym ienio.

skup i polscy A dam ski, Nowak i Ja łow iecki, 
rek to r K ollegjum  polskiego O. O lejniczak, 
rek to r K olegjum  R uskiego O. H ołow ieckr oraz 
Mczne grono wyższych duchow nych P olaków  
i Włochów. Po obiedzie odbył się rau t, n a

nycli byli obecni m ajordom us dw oru pap ie- k tórym  obecni byli liczni p rzedstaw ic ie le  po l­
skiego m sgr. Caccia D om iniom , p o d sek re tarz  Tskiei nauk i, sztuki i p rasy , 
stanu  P iccarda, b a w ią ^  w Rzymie ks. ks. bi- »------o------

Na czem polega plan Brianda.
W iedeń, 10. 5. (PA T). W depeszy z P a ­

ryża podaje „N eues W iener Jo u rn a ł44 szcze­
góły p lanu B rianda. P lan  swój opracow ał 
B riand  w7 porozum ieniu  z w ybitnym i ekono­
m istam i francuskim i, jak  posłem  F ougerem , 
przedstaw icielem  francusk iego  przem ysłu te k ­
stylnego i z m in istrem  F łand jnem . P ian  p rze­
w iduje u tw orzenie w iększego system u ceł 
preferencyjnych  m iedzy N iem cam i, A ustrją , a 
państw am i sukcesyjnem i w7 połączeniu z p ro ­
pozycjam i w sp raw ie  zbytu nadw yżki zboża ze 
w schodnich państw  europejsk ich . P rzew idzia­
ne są  rów nież znaczne u ła tw ien ia  finansow e 
dla N iem iec i A ustrji tak  przez dopuszczenie

do g ie łdy  p a ry sk ie j p ap ieró w  inem ieckich  i  
austriack ich , jak  też przez p rzyznan ie  spe­
cjalnych kredytów . B riand  m ia ł już uzyskać 
w  te j sp raw ie  przyrzeczenie francusk ich  kół 
'inansow ych, B riand  n ie  chce przeszkadzać 
dążeniom  n iem ieckim  i austriack im , k tó reb y  
m iały  na celu eu ro p e jsk i pokój celny, p ra ­
gn ie jednak , by  dażen ia  te n ie  szły w  k ie ru n ­
k u  w schodniej o rjen tacji N iem iec, lecz w  k ie ­
ru n k u  u tw orzen ia  p lan u  gospodarczego n ie- 
m iecko-francuskiego, gdyż tylko na te j pod ­
staw ie  da się  dokonać zrzeszenie gospodarcze 
Europy.

OBCHÓD 100-LEGTA BITW Y  POD 
STOCZKIEM.

Łuków , 10. 5. (PA T). Dziś odbył się  
w Stoczku obchód se tn e j rocznicy zw ycięskiej 
h ttw y pod Stoczkiem . Uroczystość p rzybrała  
c h a rak te r  w ie lk ie j m anifestacji, w k tó re j wzię- 
°. wdział k ilkanaście  tysięcy ludności z po­

w iatów  łukow skiego , garw olińskiego, mińsko- 
m azow ieckiego i siedleckiego oraz dalszych 
®tron Podlasia i wiele w ybitnych osobistości: 
Woj. lu b e lsk i p. Św idziński, rep rezen tu jący  P. 
P rezy d en ta  R zplite j, prezydent, m. W arszaw y 
inż- S łom iński, ks. b isk u p  Sokołow ski, gen. 
dyw . S ikorsk i, p. o. k u ra to ra  szkolnego lu ­
belsk iego  B ugajski, b. pos. Anusz. w iceprezy­
d en t m. W arszaw y i iu .

Ha Powązkach stanął pomnik niemieckich 
żołnierzy.

W arszawa, 10. 5. (PAT) .W dniu dzisiejszym 
o godz. 12.30 na cm entarzu wojskowym na Po­

wązkach  odbyła się uroczystość odsłonięcia 
pomnika ku czci poległych żołnierzy niemie­
ckich w czasie wielkiej wojny na ziemiach pol­
skich. A ktu oćklorreęi.i dokonał poseł niemie­
cki w7 W arszawie hr. Moltke. W uroczystości 
wzięli udział obok przedstawicieli poselstwa 
niemieckiego przedstawiciele Min. Spraw  Zagr. 
Min. Rob. Publ. oraz garnizonu warszawskiego. 
K om endant garnizonu w arszawskiego w asy ­
ście dwóch oficerów w imieniu tegoż garnizonu 
złoży! wieniec. Dwaj przybyli do W arszawy 
przedstaw iciele niemieckiego Tpw. Opieki nad 
Grobami Żołnierzy złożyli w godzinach popołu­
dniowych wieniec na grobie żołnierzy polskich 
spoczyw ających na. Powązkach.

MIN. MATUSZEWSKI W SZTOKHOLMIE.

Sztokholm , 10. 5. (PAT). Przybył tu  na 
krótki w ypoczynek min. M atuszewski wraz z 
małżonką. Min. Matuszewski złożył w izytę mi­
nistrowi spraw  zagranicznych Ivarowi Krcuge- 
rowi.

Dalsze zmiany na placówkach 
konsularnych.

W arszawa, 10. 5. (Tek wk). N a placówkach 
dyplom atycznych i konsularnych zaszły nas tę­
pujące zm iany: S ekretarz  konsulatu  w Essen 
Edw ard Tułasiewicz, został przeniesiony do 
centrali m inisterstwa spraw  zagrań. Sekr. kon­
sulatu w Sao Paulo K icki, przeniesiony został 
do  poselstw a w Buenos Aires, zaś attache kon­
sulatu w B ratysław ie Ludwik B artel do konsu­
la tu  we W rocławiu. A ttache konsulatu we 
Frankfurcie W ysocki Stefan odwołany został 
do centrali, to  samo sekretarz am basady w P a ­
ryżu W. Skisld. Referendarz J . Bociański mia­
nowany został tymczasowym attache am basady 
naszej w Paryżu.

Program zwiększenia szybkości pociągów
W arszawa, 10. 5. (T th  wk). Ministerstwo k o ­

munikacji opracowało program robót kolejo­
wych w iąz an y c h  ze zwiększeniem szybkości 
pociągów na naszych linjach. W nowym roz­
kładzie przyspieszono już bieg niektórych po­
ciągów7, zwłaszcza tych, k tó re  m ają połączenia
międzynarodowe.

Program  m inisterstwa kom unikacji dzieli 
w szystkie roboty  na dwie grupy: Jed n a  —  to 
roboty o charakterze zasadniczym, a których 
trwanie obliczone jest na najbliższe dziesięć la t 
i podzielone na trzy kategorje  z punktu widze­
nia ważności; druga, to  roboty doraźne, mające 
na celu wyrównanie różnic, w ynikających 
z różnoiitości torów na poszczególnych odcin­
kach kolejowych.

Zatarg w bielskim przemyśle tkackim.
F ab ry k an c i rozszerzyli lokaut.

W dniu  1 m aja ogłoszony został lokau t 
w  15 fabrykach  b ie lsk ich , k tórym  do tk n ię­
tych zostało 2.500 robotników . Donoszą obec­
nie, że w7 sobotę pracodaw cy rozszerzyli lokau t 
na w szystkie fab ryk i. W ten  sposób lokautem  
dotkniętych je s t 10.000 robotn ików . P raco ­
daw cy dom agali się  obn iżen ia  zarobków  ro ­
botniczych o 16% , na co oczywiście robotn icy  
n ie  mogli się zgodzić. P e trak tac je  m iędzy 
pracodaw cam i a robotn ikam i, p row adzone 
w  sobotę, n ie  dały  w yniku.

165 M1LJ. OSZCZĘDNOŚCI NA PENSJACH.

N iektóre dzienniki w yjaśniają, że przyw ró­
cenie wojskowym 15-procentowego dodatku do 
pensyj nastąpiło  jedynie z rozkazu p. min. spr. 
wojskowych Piłsudskiego. Obniżka pensyj, k tó ­
ra  w edług min. Matuszewskiego miała- przynieść 
200 miljoDów zł., da ty lko  165 miljonów, gdyż 
na w ypłatę 15 proc. dodatku dla wojskowych 
pójdzie 35 miljonów zł.

TŁUM NIE POZWALA NA AGITACJĘ 
MONARCHISTYCZNĄ.

M adryt, 10. 5. Ulice M adrytu były dziś w i­
downią ciężkich wykroczeń antym onarchisty- 
cznych.Ludność oburzona ag itacją  m onarchisty- 
czną zatrzym ała na ulicach 4 samochody pro­
pagandowe i spaliła je. Szoferzy zostali dotkli­
wie pobici. Tłum usiłował następnie podpalić 
budynek redakcyjny dziennika m onarchisty- 
cznego „ABC44, czemu jednak przeszkodziła
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Co s iy c f ia i
n f  J i r a k o n > i c .

K raków , dn ia  I f  m aja  1931.
P o n i e d z i a ł e k  11: św. Franciszka dc 

Hi er.
W t o r e k  12: i m  Pankracego.
. W t o r e k  12: wschód błońoa o godz. '4.20, 

taohód  o 19.33.

RANIONY K U LA  FLUBERTOW Ą W GŁO
WĘ. Na stację Pogotow ia ratunkow ego  zgło­
sił srę wczoraj, H en ryk  O strow ski (t. 20), h u t­
n ik , z ra n ą  postrzałow ą w  okolicy potylicy. 
O strow ski został zran iony  przypadkow o z flo- 
b e r tu  n a  wycieczce w  Boi echo wicach. L ekarz 
dyżurny  opatrzy ł rannego , poczem  sk ierow ał 
go do szp ita la  św. Łazarza.

DWÓCH GRACZY ZŁAMAŁO NOGI Na 
b o isk u  tvlakabi w czasie gry złam ano nogę 
H enrykow i B arm hsrzigow i. P odobnem u w y­
p ad k o w i u leg ł S tan is ław  Tylko w  czasie m e­
czu w  Swoszowicach. O bary  w ypadków  opa 
trzy! le k a rz  Pogotow ia ratunkow ego  i p rze ­
w iózł jo  do szpitala.

W ŁAM ANIE DO FA B R Y K I MAKARONU 
U bieg łe j soboty douonano  w jam an ia  do fa- 
fryk i m ak aro n u  przy  ul. G rzegórzeckiej 103, 
gdzie skradziono  m aszynę do p isan ia . W  trak ­
cie dochodzeń policyjnych znaleziono zakopa­
no w  k upkach  perzu , n a  okolicznych polach: 
m aszynę do p isan ia , sk radz ioną w łaśn ie  w e 
w spom nianej fabryce, da le j 6 dużych łyżek 
sreb rnych , 2 łyżeczki s reb rn e  do k aw y  i 1 
b eczu łkę z m oskalam i.

UTONĄŁ W  W IŚLE. W czoraj popo łudn iu  
n a  te re n ie  gm iny K o rab n ik i ko ło  K rakow a 
w yłow iono z W isły zwłoki K aro la  K am ińsk ie- 
go z  Rusocic. K am iński przechodząc rzekę 
w  d n iu  5 b. m. po tk n ą ł się o kam ień, unad ł 
i  u tonął. (

TIOO-fecie Apostoia Pdtaocy,
1 U  V 4,

H i  f i i w  -'i

W  Hamburgu obchodzono uroczystość 1100 lecia świętego A nsgara (św. Anschatduś), zwa­
nego Apostołem Północy. Nawrócił on n a  kato licyzm  cala germ ańską północ (Danjc i Szwc- 
cję). Na Iowo widzimy pomnik św. Ans gar a  w Hamburgu; na prawo zaś nuncjusza papie­
skiego, msgr. Orsenigo, idącego w  procesji, urządzonej w H am burgu ku czci św. Ansgara.

Imponująca procesia wawelska na Skałką,

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Pomiiedziałck: „Sztuha" (przedst. popularne — 

CdtLi • zniżonei.
Wtorek; „Mayerling" (przedst. popularne — ce­

ny zniżone).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: „Trzei chrzestni ojcon io“ (w gł. roli 
Cha rje« Bickford).

SZTI iKA: „Tragedja- na Mont Blaac1*.
APOLLO: „Świat bez gT.mie11.
ŚV’I \T0\V1D: ..Naj>owmtrsni piraci11,
CORSO: Andyjski Grobowiec1* (dwie serjo W- 

tem  20 aktów).
WARSZAWA: „Niewolnica miłości11 (w gł. ro­

tach Jadwiga Smosarska, Marja Malicka, Józef 
Węgrzyn).

UCIECHA: „Miłość Gcorgotty11 Kankan); w gł, 
roli Daniela Parnia.

Tragetlja epileptyka.
Wczoraj po południu dostał ataku ep ilep­

tycznego na Małym Rynku Józef Partaczyn 
sk i (I. 40), handlarz kwiatów. Nieszczęśliwy 
rzucony o ziem ię doznał złamania podstawy 
czaszki. W ciężkim stanie przewiózł go lekarz 
Pogotow ia ratunków*-go do szpitala chirur­
gicznego.

Katastrofa samochodowa pod Oicowem.
Wczoraj rano wyjechali samochodem z Kra­

kowa do Ojcowa Józel i Antoni Oraczowie. 
W  pobliżu Ojcowa na silnym  skręcie auto sto­
czyło się do przykopy, wskutek czego obaj 
jadący odnieśli szereg obrażeń. Wóz uległ 
niem al zupełnem u zniszczeniu.

Napad rabunkowy.
W czoraj kolo godz. 2 pop. czterech oso­

bników  w eszło do m ieszkan ia  H ochstaplora 
w  Brzozow ej pow. T arnów  i po ubezw ładnie- 
n iu  dom ow ników  zrabow ało  23 dolary , 700 
zł. i b izu te rję  w artości 800 zł. N apastnicy byli 
zam askow ani i uzbro jen i w  kije .

Kazimierz S ied leck i
em . u rzęd n ik  M agistratu  

m. K rakow a.
przeżywszy Jat 70, po długiej a c. 
chorobie, opatrzony św. Sakram entam i 
zasnął w P anu  dnia 10 maja 1931 roku.

W yprow adzenie zwłok z kaplicy na 
cm entarzu rakowickim  na miejsco wie­
cznego spoczynku nastąpi we w torek 
dnia 12 bm. o godz 1 po południu, na 
który-t.o sm utny obrzęd s tro skana  żona, 
syn, siostry  i siostrzeńcy zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmar­

łego i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odprawiono zostanie we środę d. 13 bm. I 
o godz. 9 rano w kościele Iw. Florjan?

nów, duchowieństwa św ieckiego i  zakonnego.
P rocesja  przeszła ul. G rodzką, K rakow ską 

i S kałeczną do kościoła OO. P aulinów , gdzie 
Sum o pontj fika lną  celebrował Ks. Biskup 
Rospond. W czasie Sum y, kazanie w ygłosił 
Ks. Dr. F erd . Machay. Po nabożeństw ie, 
w któ rem  w zięły udział n ieprzeliczone rzesze 
publiczności, C e leb ran s udzie lił z g an k u  ko ­
ścioła P au liask iego , b łogosław ieństw a. Koło 
godz 1-ej pop. p rocesja  w róciła  na "Wawel.

W  ul. Skałecznej, św. K atarzynv i  sąsied

W czoraj o godz. 9-ej ran o  w śród  dźw ię­
ków  „Zygmunta** i w śród  śp iew u  L itan ji do 
W szystkich Św iętych, ruszy ła z B azyliki Me­
tro p o lita ln e j n a  W a v ^ u  o lbrzym ia p rocesja  
z G łow ą św. S tan is ław a B iskupa n a  S kałkę.
W  procesji oprócz olbrzym ich rzesz w iernych 
w zięły udzia ł w szystkie B ractw a kośc ie lne  
z chorągw iam i i fe re tro n am i o raz S tow arzy­
szen ia kato lick ie. Za re likw iam i, k tó re  n a  m a­
rach  niosło 4-ecb duchow nych w dalm aty- 
kac.h, postępow ał Ks B iskup Rospond w  oto-j
czemu kapituły m etropolitalnej. Przed reli- nieb, ożywiony ruch panow ał do pózuego wie- 
kwiami zaś ciągnęły się długie szeregi a łu n i-1 czora.

Kraków w 500-iecie zgonu św. Joanny d Arc.
Urocirysta Akademja w Auli uniwersyteckiej ku czci Patronki Francji.

Przemówieniu jego pełne głęboki';) myśli i u- 
w ag dźwięczało serdeczna n u tą  przyjaźni pol­
sko francuskiej, jedynej ostoi równowagi eu­
ropejskich Dzwony naszych kościołów —  mó­
wił Ks Prof. Michalski —  będą zwiastowały 
wspólno trium fy, radości, trwogi i niebezpie­
czeństw a bratn ich  narodów. P ostać  św-. Jo an ­
ny  m a w sobie silę, k tó ra  nas podbija i krzepi. 
Boskio „damionion*1 przeniknęło naw skroś du­
szę skrom nej pasterki francuskie, popchnęło 

ją  pod  O rlean i doprow adziło  do w yzw olenia 
Ojczyzny od najazdu angielskiego. Przepotężna 
ofiarna „C aritas1* znalazła w sercu Joanny  po­
d a tn y  grunt. Z jej serca, jej łez i przelanej 
krw i wyrosła w ielka Ojczyzna francuska. Bo­
skie „daim ooion11, „daim onion11 Joaim jr d !Arc 
stoi n a  straży  granie francuskich. To „daimo- 
nion“ musi tkw ić w każdej duszy, jeżeli g ra ­
nice Państw a m ają zostać nietknięto i pewue.

Przemówieoio Ks. Prof. Michalskiego przy­
jęli zebrani długo niemilknąeemi oklaskam i, 
poczem Prof. Uniw. Dr Dąbrowski przedstaw ił 
działalność św. Joan u y  d*Are, w  okresie k a ta­
strofalnego upadku politycznej myśli francu­
skiej. H istoria —  wywodził mówca —  uio 
dała i nie da odpowiedzi skąd dziewczyna 
wiejska, k tó ra  trudniła się ty lko pasaniem 
owiec, znalazła w sobie genjałne zdolności wo­
dza i zwycięską w alkę stoczyła w edług wszel­
kich zasad wojennych. W  św. Joannie prze­

b ija  się  gen jusz rasy  francusk ie j, k tó ry  pop ro ­
wadził naród d a  w ik torji11.

Uroczystość zakończył chór akadem icki 
odśpiew anym  po francusku „M arsyljanki11.

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO.
Akadom ję poprzedziło uroczysto uabożeń- 

stw o, któro w kościele OO. Misjonarzy na Stra- 
dorniu celebrował o g. 10 rano O. Pelletier, 
Dommik.onin w asyście licznego kleru. W  i-za- 
sic Mszy świętoj okolicznościowe kazanie wy 
głosił w języku francuskim Ks. Prof. David. 
Nawy kościoła wypełniły rzeszo wiernych oraz 
przedstaw iciele władz.

Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie 1

Staraniem  K olnnji francuskiej, Tow arzy­
stw a Przyjaciół F rancji i Naukowego Insty ­
tu tu  Katolickiego w  k rakow .o  odbyła się 
wczoraj w  południe w Auli Uniw. Jag . uroczy­
s ta  A k ad e m ja , ku  czci narodow ej P a tro n u 1 
Francji, św. Joanny  d A rc , w  500-leeie Je j 
śm iem . Uroczystość zgrom adziła v iełu człon­
ków Kojónji francuskiej, przedstawicieli władz 
oraz liczno zastępy publiczności krakow skiej. 
Wśród- obecnych zauważyliśm y: Ks. Biskupa 
Prof. Dra Godlewskiego, konsula francuskiego 
p. Mondon*a, przedstawicieli w ładz administra/- 
cyjnych w  osobach: insp. starostw  Żólkierwi' za, 
sta rosty  grodzkiego Makuszyńskiego i w icepre­
zydenta ift. D ra Schneidra, dalej prezesa Pol 
ik ie j Akad. Um. Prof. Dra Kostaneckiego. 
i sek r. gen era ln eg o  Prof. D ra  K utrzebę, p re ­
zesów sądów, przedstaw icieli aim ji oraz wielu 
profesorów Uniw. Jagieł. Nad podjum roktor- 
skiem widniał w spaniały portret, św. Joanny  
d ‘Arc, w  pełnej zbroi, w spartej o miecz, zapa­
trzonej w bezkresną dal —  pędzla Vłasnmild 
Hoffmana. Poniżej obrazu Orzeł Polski na 
skrzyżowaniu drzewców dw óch sztanaarków  
o barw ach państw owych F rancji i Polski.

Akadomję zainaugurow ał rektor Uniw. Jag, 
Proi Dr Zaleski. „Niejednokrotnie —  mówił p. 
rek to r —  cisDęły mi się uporczyw ie  do główmy 
pytan ia kogo m amv czcić w Joannio d ‘Are, 
św ię tą  czy żołnierza, kobietę z całą jej wła­
ściwą tkliwością kobiecą, czy m ęską siłę uo­
sobioną w średniowiecznym rycerzu, pasterkę, 
czy zręczną dyplom atkę, trium fatorkę czy mę- 
c-zenniczkę, czy też wreszcie w spianiały prze­
błysk now ych  prądów  społecznych. Jedno ty l­
ko jest niew ątp liw p, te  legenda o św. Joannie 
d‘Arc, mająca całą prawdziwość historyczną, 
jest największym i najczystszym przykładem 
zwycięstwa pierwiastka ducha nad materjal- 
uym światem**.

Drugi zkolej mówca p Moreau-Reibel, lek­
tor języka francuskiego na Uniw. Jag . przed­
staw ił postać P atronki Francji n a  tle  współcze­
snej hisrorji. N ajcharakterystyczniejszym  m o­
mentem jogo przemówienia było wspomnienie
0 Wyspiańskim, który jeździł do Reiras, aby 
w tamtejszej katedrze w  konturach oromieni 
ilustrujących męczeńską śmierć Joanny, zna­
leźć natchnienie do swej genjalnej twóiczości 
artystycznej.

Prof. Uniw. Jag. Dr Lolkierski w w ytw or­
nej frauruszezyźnie uw ypuklił ideały  świętości
1 bohaterstw a św. Joanny  d*Arc i jej gorące 
przyw iązanie do ziemi ojczystej, póezern zacy­
tow ał uryw ki w spaniałych poezyj K arola Po-
guy

Silne wrażenie wywołało przemówienie Ks. 
Prof. Dra Konstantego Michalskiego, tw órcy 
i dy rek to ra  Katolickiego In s ty tu tu  Naukowego.

t i a r z e  grasują.
W nocy z soboiy na n iedzie lę  nicwyśto- 

dzeni dotąd  sp raw cy  w łam ali się  do K_sy 
Oszczędności w D ąbrow ie kolo Tarnowa. 
W tam rw acze ro zp ru li kasę  ognio trw ałą i 
sk rad li z n ie j 1.235 zł. oraz 10 dolarów ck. Za 
kasiarzam i zarządzono pościg.

Krwawy pościg za włamywaczem
W  nocy z soboty na n iedzie lę  poste ru n k o ­

wy policji patro lu jąc  w re jon ie  m agazynów  
pocztowo-cłowycb n a  te re n ie  dw orca tow aro ­
wego w K rakow ie, zauw ażył, jak  jak iś oso­
bn ik  m an ipu low ał koło jednego  z wagonów, 
usiłu jąc  s ię  do n iego dostać. O sobnik ten  na 
w idok po lic jan ta począł uciekać w k ie ru n k u  
ul. W arszaw skiej n ie  zważając, na naw oły­
w an ia  posterunkow ego  do zatrzym ania sie. 
W m om encie, gdy w łam ywacz usilow.al p rze­
skoczyć p ark a n , pusicrunkow y strzelił do n ie­
go z rew olw eru  ran iąc  go w plecy. W ezw any 
lek arz  Pogotow ia ratunkow ego  opatrzył ra n ­
nego i przew iózł go w stan ie  ciężkim  do szpi­
tala św Łazarza.

P rzeprow adzone dochodzenia wykazały, żę 
je s t to re legow any  z F ran cji robotn ik  W oj­
ciech K ubisz (l. 29) z L ipnicy  pow. K olbu­
szowa. M ilicjant m ie jsk i z O św ięcim ia esk o r­
tow ał go clo S tarostw a w K olbuszow ej i w 
drodze K ulusz zbiegł.

KINOTEATR „W ANDA"
w K rakow ie zaczyna w yśw ietlać ud dziś 

t. j. od pon iedzia łku  arcyw esoły  p rogram , na 
k tóry  sk ład a ją  się : .,10 m inu t strachu* — fe­
nom enalna kom edja  dźw iękow a (w  gł. roli 
S tan. L au re l i O lire r  H ardy ), „Senzaeja No­
wego Jo rk u "  — bajeczna rcw ja  kolorow a 
z Z iegfie ld  F oilies, „P sia  in tryga" — n a j­
w iększa seuzacja techn ik i w spóiczesuej wy­
k on an a  przez zespół k ap ita ln ie  tresow anych 
psów  oraz „Lokom otyw a 1373" — farsa  am e­
rykańska .

R a d . o.
K raków, (312,8) G. 11.(0 Przegląd prasy; 

11.58 Sygnał czasu hejnał krak.; 12.10 P łyty  
gramofonowe; 13/10 Kum. meteorol; 11.1 p Kom. 
gospodarczy; 1 1.3ć „Chwilka lotn." Id-30, Od­
czyt z W arszawy: 10.10 Kom. dla żcgl.; 10.15 
Pieśni majowo z Wieży Marj.; 16.30 Pogadanką 
dla chorych w szpitalach wygłos, Ks. WL Szym- 
hor iSapcr.jor lvs. Ks. Mijonarzy: 1&.4 P łyty  
gramofonową;, 17.15 Odczyt z Katowic; 17.15 
K o u iir t z W ar.-za wy'; 13.45 Rozmaitości; 19.10’ 
Odczyt ipt. .W atuiecie zapałki’1, wygłosi prof. 
L. Wy.crzywalski: 19.25 P łyty graniof.; lOJkl 
Pras. dziennik radj.: 19.50 Opera z W arszawy; 
23.10—21.00 Muzyka lekka  i tan.

Lwów ', (380,7) G. 16.10 Lw. chwilka lotn. 
w oprać. p. inż. E Rolanda; 19.10 Pogawędki 
lekarskie dr U. Mierzcc.kiega ..Słońce przyjaciel 
słoiief w róg1’.

Katowice, (408.7) G. 15.15 Kmn Polsk. Z w. 
Zrzeszeń Goapoil. Woj. 81.. kom. T. P-; 16.30 
„W ypraw a na bezludną wyspę" —• Cio­
cia Hela; 17.15 Odczyt pt. ..Śląsk ja.uo teren  
turystyczny’1 wygłosi dr W. Oriuieki; 18.1,1 ( ’o. 
dzkm. odcinek powieść.; 19.15 O. Ręfrftrpwi«0ff. 
wa: „Wśród uoKyoh wydawnictw — Pamiętnik 
■Warszawski11,

Sala kinoteatru „ S W II“
< (Dom Katolicki przy ul. Straszewskiego 18)
I W  p ią te k  dnia. 15 bm . J

i B r o n i s ł a w  H U B F i iM A N  i• «
J w sze ch f. w is to w e j n la w y  I
; skrzypek- w irtuoz

: przy fortepiaDie: SIEBFRIED SCHOLTZE \
i  PR O uR A M  :

;  1 HIHDŁMITH S o n a ta  J
;  Ż PACH C k a c o n n e  l

3. LALO |  S y m fo n ia  h is z p . J
; A. OTAHOWSK! La fo n ta iu  d’ Aret- I
« [husc
: 5. SCRtlBEPT-HUBEiRMAfi Marsz ■
: E Wt^lAWSi11 Capriccio-walc •
J      *
• Przedsprzadoż b letów bez nadwyzk. J
\  wekladzla fort Wł. Bolońs' i R»nel. Bł. 3  ̂ *

Oil czwanku 1 maju
W Kinoteatrze

„świr
ul StraszewsKieco^iB.

W ie lk i d r a m a t  w e d łu g  p o w ie ś c i  P c t C r  B . K U Ilfi

C H A R I E S  M C K r O f t UW głównej roli
nowy świetny aktor charakterystyczny.

Początek priedstaw ień  od godz 5 —  7 — 9, w niedziele od oodz. 3 popołudniu.

t
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Kraków znowu pozbaw ony prądu!
W  ciągu trzech  d n i spo tyka K raków  po 

ra z  d ru g i p rzy k ra  n iesp o d zian k a  nagłego za­
g aśn ięc ia  św ia te ł w  godzinach w ieczornych 
w  całem  m ieście. S iało się  to  po raz  p ie rw ­
szy w  p ią tek  8 b. m. a  pow tórzyło w czoraj 
t . | j .  w  n iedzie lę . O godz. 8.30 w ieczór zgasły 
nagle św iatła w całym K rakow ie, stanęły  m o ­
m entalnie tram w aje  i  n icprzcbite ciem ności 
opanow ały  m iasto . ,

In fo rm ato r E lek tro w n i m ie jsk iej n iechę t­
n ie  u d zie la ł w y jaśn ień  abonen tom  telefonicz­
nym , ośw iadczając, że śwoatło „już się  ro b i“ 
ja k i je d n ak  by ł powócJ w strzym ania dopływ u 
p rąd u , tego pow iedzieć pew n ie  n ie  um iał. 
„Coś się  m usia ło  popsuć w  Jaw orzn ie  — oto 
ca łe  w y jaśn ien ie  „„inform atora" E le k tro w n i 
O godz. 8.50 zabłysły św ia tła  w  m ieście dzię­
k i u ruchom ien iu  m aszyn E lek tro w n i k rak o w ­
sk ie j, natom iast n ie  puszczono dopływ u p rą ­

du do maszyn.
Pow tarza jące  s ię ,, w ypadk i pozbaw iania 

m iasta  p rą d u  sw iadczą, że E lek tro w n ia  wr J a ­
w orznie, skąd Krakówr czerp ie  p rąd , albo ma 
braki w urządzeniach technicznych, albo n ie­
ma odpowiedniego nadzoru. Kraków", któ ry  
płaci bardzo  w ysokie op ła ty  za św iatło  a za­
k ład y  przem ysłow o za p rąd , m ają  p raw o  do­
m agać się  od m iasta  praw id łow ego funkcjo ­
now ania  E lek trow ni, k tó raby  n ie  narażała ich 
n a  tego rodza ju  przi krości i szkody, jak to 
m iało m iejsce dw ukro tn ie  w ciągu trzech za­
ledw ie dni. W iceprez. m. p. Ostrowski. w któ­
rego resorcie leży elektryfikacja m iasta , nie 
może dopuścić do tego, aby Kraków znajdo 
w ał .-ię ciągle wobec groźby braku prądu. 
O godz. 9.25 w ieczór św iatła zagasły znowu 
na k ilk a  m inut.

Gzy odstępne mieszkaniowe stanowi lichwę?
* Przedwczoraj odbyła się przed sądem  apel. 

w  K rakow ie, nader in teresująca rozpraw a 
apelacyjna w przedmiocie lichw y m ieszkanio­
w ej, w  której ogłoszony w yrok m a zasadnicze 
znaczenie dla naszych stosunków  w odniesie­
n iu  do najm u mieszkań pryw atnych i lokac 
handlowych.

W ydział karny  w  K rakow ie uznał oskar- 
źonycb Koił]Ów, kupców  w  wrakowie, winny­
mi w ystępku lichwy mieszkaniowej z art. 19 
i 38 przez to, że za odstąpienie swojego o- 
kalu; handlowego wraz z  urządzeniem zażądali 
ty tu łem  odstępnego 440 dolarów" i na poczet 
te j kw oty  przyjęli od reflek tan ta  zadatek 
v" kwocie 100Ó zł. Za w ystępek ten sąd k a r­
ny zasądził K ohla n a  karę  ścisłego n esztu 
przez 3 miosiące i grzywnę w wysokości 100 
zł.,i zaś jego żonę na karę ścisłego aresztu 
przez 1 miesiąc i grzyw nę 50 zł., nadto  oboje 
na- solidarny zwrot 1000 zł. z procentam i od 
dn ia pobrania zadatku  : n a  zwrot kosztów p c  
stepow ania.

Przeciw  temu w yrokow i wnieśli zasądzeni 
apelację.

Na w czorajszej rozprawie apelacyjnej sąd 
ogłosił w yrok, że się zasądzenie skazanj ch 
sadu  I-szej instancji w całości uchyla, oboje 
oskarżonych w zupełności uniewinnia, oddala

się powoda cywilnego z jego żądaniem zwro­
tu  zadatku  i kosztów" z tern, że kosz ta  całego 
postępow ania karnego ponieść m a skarb pań­
stwa.

IV m otyw ach w yroku sąd apelacyjny 
orzekł: Odstąpienie praw najmu przez lokato 
ra osobie trzeciej, choćoy za zapłatą t. zw. od­
stępnego samo przez się nie wyczerpuje istoty  
lichwy mieszkaniowej. Lichwa taka w ykluczo­
ną jest zwłaszcza wówczas, gdy  loka to r przy 
takiem  utępstw ie praw i obowiązków z um o­
w y nainm  uzyskuje ty lko zw rot tego, co 
wj przedm iot najm u włożył, a  zatem czyto na 
zapłatę w łaścicielowi czynszu zgóry, czy też 
na urządzenie i adaptację lokalu, względnie 
mieszkania. Jeśli przedmiot najm u znajduje 
się w" budynku nowym, nie podpadającym  
w myśl ustaw  j pod ochronę lokatorów , to  je ­
dynie m ogłaby zaistnieć lichw a ogólna w przy 
padku w yzyskania lekkom yślności, przym u­
sowego położenia lub niedołęstw a umysłowego 
kontrahenta.

Jeśli kupiec, najm uje lokal d la  celów h au  
dlowo zarobkowych i działa ze świadomością 
rzeczy, to  również o tym  ostatnim  rodzaju 
lichwy mowy być nic może, zwłaszcza, jeżeli 
żądane od niego za odstąpienie lokalu  św iad­
czenie wzajem ne nie jest nadmiernem.

4000 km d ook oła  toiemiec.

Interwencja związków robomiczych 
o pomon dla Łonzi.

Warszawa, 10. 5. (Tcl. wł.). Specjalna dele­
gacja wszystkich związków robotniczych Lo 
dzi była przyjęta na audjcncjach przez .nin- 
strów Hubickiego, Matuszewskiego i Skladkow- 
skiego i przedłożyła tnemorjał w  sprawie przy­
spieszenia robót inwestycyjnych. Demgacj. 
wskazała, żo magistrat łódzki nie jest w' stanie 
prowadzić robót sezonowych z braku utulu- 
szów. Min. Hubicki oświadczył, żo postara się, 
szob' magistrat, łódzki jeszcze w połowie ma­
ja otrzymał 200.000 zł. jako pożyczkę rządową 
oa prowadzenie robót sezonow- ch.

Min. Jlataszewsiki ętwYrćLił, że m agistiat 
W Łodzi nie stosuje się do okoh.ika w  sprawie 
obniżenia uposażeń urzędników komunalnych o 
p % ,  przeto uszczupla swoje fundusze, które 
mógłby przeznaczyć na zajęcie bezrobotnych.

Łódź ma, otrzymać mil jon zł. na bezroho'.- 
flyteh. Pierwsza rata tej sumy w wysokości 
950.000 zł. będzie przekazana jeszcze .. maju. 
M inisterstwo Skarbu porozumie się z Bankiem 
Gospodarstwa. Krajowego w  sprawie pożyczki 
3 mil Umów zł. dla Loazi na prowadzenie robót 
kanalizacyjnych.

bunt zatogi hiszpanskisgo krążownika
M adryt, 10 m aja. Na krążowniku pa.uccr 

ny iu  „Jam aicc  T“ stacjonow anym  W N em u 
wybuchł hunt załogi. W edle oficjalnego do­
n ie s ie n ia  załoga k rążow nika „ Ja ru  a  i ce 
v  znosząc okrzyki „niech żyje r e p u b l i k a  

opuściła pokład okrętu i  udała się do lokalu 
partji republikańskiej, a później do burmi­
strza m iasta, gdzie żaliła się  na złe jedzenie 
i  na złe traktowanie jakiego doznają ze stro­
ny pierwszego oficera. P o  yiowrocie n a  po­
kład załoga została aresztowana. Na skutek  
służbow ego d o n ie sien ia  b u rm istrza  zostato 
wdrożone śledztwo.

OBOWIĄZKOWA NAUKA RELIGU
Madryt, 0  maja, Rada m inistrów ucnw a- 

Ula znieść obowiązkowe nauczanie religji tvc 
wszystkich szkołach w  caljm  kraju. Naukę 
religji będą odtąd otrzymywały tylko to dzie­
ci, których rodzice w ytażą w  tym kierunku  
specjalne życzenie.

 ooo-------

Warszawa, 10. Ś. (Telef. wł.) Były poseł 
p o lsk i w Soł,u W lad. Baranowski przeniesio­
ny został w  stan spoczynku.

MINkSTROWiE PRIMO I>E RIYERY MAJĄ 
DOCHODZENIA Z POMODIT MONOPOLI 

TYTONI OMEGO.
Madryt, 10. 5. (PA T ). W szczęto dochodzę 

n ią  przeciw  w szystkim  b, m in isłrom  rządu 
P rim o de R i1 era  w związku ze sprawą przy­
znania monopolu sprzedaży tytoniu w Ceucie i 
Mcllila finansiście Marchoz

N A M Y S Ł U ! SIE, C Z Y  POZWOLIĆ 
TROCKIEMU TA PRZYJAZD

Stam buł, 10. 5. (PA T). Z am ora polecił m i­
nistrow i h iszpańsk iem u  w S tam bule  zakom u­
n ikow ać T rockiem u, iż decyzja «o do pobytu 
irockiego w Hiszpanji zosiala odroczona

KRWAWE ROZRUCHY W ARGENTYNIE.

Nowy Jork. 10 m aja. W edle doniesień z Bu­
enos A ires, sytuacja wewnętrzna w  Argenty­
nie jest bardzo naprężona. W B uenos A ires 
doszło do krwawych demonstracji antyrządo­
wych Organizacje studenckie robiące nastrój 
wrogi rządowi generała Lriburu zostały roz­
wiązane. Do stolicy ściągnięto k ilk a  pułków  
p iechoty  i k aw alerji. D ziennik i socjalistycz­
ne zostały zaniKnięte. Celom złagodzenia w zra 
stającego niezadow olen ia , rząd rozpisał wy­
bory do parlamentu na 8 listopada. Tak póź­
ny ternon w yw ołał w  kołach politycznych 

ogólne niezadowolenie. P an u je  p rzekonan ie , 
że rząd nie uzyska w iększości i dlatego zwle­
ka z wyborami.

Matule
wnętrza kościołów,
według własnych projektów wszystkie 
mi monumemalnemi technikami, szyb­
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsze 
projekty w skali dostarcza na żądanie 
przyjeżdża na miejace na własny koszt. 
Prospektami i fotograrjaru wykonanych 

kościołów każdei chwili służy

Z y gm u nt Mill i
Artysta malarz - dekorator kościelny

w Krakowie, ul. ftakowicku 1(1.

Rycina nasze  p rzedstaw ia  g ru p ę  w łoskich ko larzy, w m om encie s ta rtu  w  m iejscow ości 
K iissclshcim  do m iędzynarodow ego b iegu  ko Jarskiego dookoła N iem iec, n a  tra s ie  długości 
4 tysiące km . W  rogu n a  praw o w idzim y n iem ieck ieg o  zaw odnika B use, m ającego na jw ię­

cej szans na zwycięstwo w  iym  biegu.

„Pofudme" —  „Północ" 5:2 (3 :2).
W czoraj, t. j. w  n iedzie le , 10 b. m., ro . 

zeg raue zostały zaw ody rep rezen tacy jn e  m ię­
dzy rep rezen tac ją  P o lsk i północnej (W arsza­
wa, Poznań, Łódź], a  rep rezen tac ją  P olsk i 
po łudniow ej (K raków , I wów, Ś ląsk ), u rzą ­
dzone p rzez P o lsk i Zw iązek P iłk i Nożnej o 
p u b a r im . D ra  E. C etnarow skiego na boisku 
T. S. W isła w  K rakow ie.

A ni m istrzostw a ligow e, an i też gry  m ię ­
dzy poszczcgólnem i drużynam i ligow em i nie 
em ocjonują tak  k rak o w sk ie j publiczności 
jak  zaw ody o pu lia r. Sam fakt, że w kon­
kurencji puharow ’ej s ta rtu ją  n a jlep s i gracze 
drużyn ligow ych stw arza em ocje d la  zw olen­
ników  footbalu.

P o n ad  6.000 zagorzałych zwolenników 
spo rtu  p iłkarsk iego , zebranych n a  bo isku  
W isły, było św iadkam i n iezw ykle in te re su ­
jącej w ałk i, ja k ą  stoczyła rep rezen tac ja  P o l­
sk i połn. z rep rezen tac ją  Polski połudn.

P ierw sze 20 m in u t na leżą  do .Północy", 
k ió ra  przez ten  czas całkow icie górow ała nad 
„P o łu d n iem " i p rzebyw ała  pod b ram k ą go­
spodarzy. W  15-tej m inucie K niola dalek im  
strza łem  uzyskuje 1-szą b ram kę, w 5 m inut 
później N aw rot p ięknym  strzałem  uzyskuję 
d ru g ą  b ram k ę  n ie  do obrony

H z  i ś  
w R A D J O

Dnia 11 Y .

Godz. 2ĆPS

Koncert 
i  Belgradu.

„RapitT mistrzem Ligi P. Z. P.. N. 
we Francji.

W e Francji odbywają się tak '.sam o, jak u 
nas rozgrywki o mistrzostwo Polskiego Zwią­
zku Piłki Nożnej. Rozgrywki eą wzorowano ua 
naszych rozgrywkach, to  znaczy, że we F ran ­
cji również .odbywają mą. zawody o mistrzostwo 
I-igi oraż poszczególnych klas PZPN1.

Do Ligi PZPN. we Francji należy ogółem 6 
klubów: „R apid" z Ostrie.ourt. ąUnja*’ % Bruay. 
..W arta"  z NoycPeg.’ „P rom ień" z Montigmy 
en Gohelle, NjjSokót" z Houidain oraz „W arta" 
z Cal Licvin. Rozgrywki o mistrzostwo Ligi 
odbyw ały się przez całą zimę oraz w  pierw­
szych miesiącach 1931 roku. Pierwsze miejsce 
i ty tu ł mistrza polskiej ekstraklasy  we Francji 
zdobył , Rapid", k tó ry  na 10 gier uzyskał 18 
punktów  i św ietny stosunek bramek 42:13. W i­
cemistrzom Ligi została ,.Unja’1. która w finale 
wyelim inowała „W artę’1 z Nnyellcs. Zosztor >- 
czny mistrz ..Promień" zajął dopiero 4 miejsce 
przed ..8okołc.m“. Ostatnia w  tabeli W arta" z 
Cal. Lievin spadla. do klasy A.

Poza rozgnw kam i o m istrzostwo PZPN. od­
byw ają się jeszcze aoroczne zawody i imprezy 
o puchar P, K. O. i n ag rody_poszczególnych 
konsulatów  polskich ww Francji.

Notatnik sportowca.
A m erykański studen t. Keller, przebiegł w 

tych  dniach dystans 120 yaraow  przez plotki 
w fenomenalnym dzasie 14.3 sek. W ynik h 'n 
stanowi no *y rekord światowy w tej konku­
rencji.

W  fińskich kolach' sportowych' oozekiv ano. 
te  obuwia da w roku 1940 odbędzie sic w e Fin­
landii. W iadomość o przyjęciu przez Międzyna­
rodowy Komitet Olimpijski zaproszenia Kanady 
wywołana ogromno zdziwienio i rozczarow iuic. |

,P o łudn i6“, podniecone okrzykam i publicz­
no ś‘oi, zryw a się  do odw etu  i w 30 m inucie  
uzyskuje Smoczek p ierw szą b rr ae, a  w  m i­
nu tę potem  d ru g ą  Bator. Od U chw ili g ra  
należy  zupe łn ie  do „P o łu d n ia  . K ażdy a tak , 
każde p iekne  pociągniecie „P o łu d n ia"  pow o­
dow ało w ybuchy radośc i rozen tuzjazm ow anej 
publiczności. P a rę  m inu t p rzed  pauzą  uzysku­
je  Sm oczek trzecia b ram k ę  d la  „P o łu d n ia" , 

D ruga połow a g ry  znow u pod znakiem  
przow agiem  ..P ołudnia". Żyw iołow e a tak i su­
n ą  pod b ra m k ę «„Północy". Po p ię k n e j akcji 
B ator K isie lińsk i, ten  osta tn i uzyskuje 4-tą 
b ram kę. — W  drużynie „Północy" a tak i się  
n ie  k le ją . Tym czasem  Sm oczek strze la  jesz­
cze 5-ią b ram k ę d la  „P o łudn ia".

W drużynie zwycięzców wszyscy w  całości 
sp e łn ili sw'e zadan ie , wszyscy walczyli z po­
św ięceniem  i zapałem .

Po matolni Dr. C etnarow sk i, po Krótkie} 
przem ow ie, \\ ręczył p u b a r  kapit. drużyny 
„P o łudn ia" K ollarczykow i.

Publiczność żywiołowo oklask iw ała zwy- 
cięzką drużynę. |

Sędzia Dr, L ustgarten  spe łn ił sw e zadanie 
dobrze. Zastępca.

P rasa fińska kry tykuje ostro tę uchwałę i w ska­
zuje. iż te'Vo rodzaju „przeprawy przez -wielką 
wodę’"' dla uczestników" europejskich połączone 
są z nader wielkiemi ciężarami finansowemi.

Król sprinterów  am erykańskidiG eorge Simp- 
sun, zn a jd u ją ^ „ s ię  n a  rourneiKw Japonii, do- 
znat n a  zawodach w" Tokio 'dotkliwo] porażki 
W  biegu na 100 m. został on lekko zwyciężony 
przez Japończyka Yoshika, k tó ry  osiągnął b a r­
dzo dobry cza9 10.7 sek.

W- norweskiem mieście Randstiorilen miesz- 
ka 83-letni narciarz Christian Havelsen, k ttó ry  
pomimo tak  podeszłego w 'ehu —  w dalszym 
ciągu s ta rtu je  w zawodach narciarskich 1 łyż­
wiarskich. W roku bieżącym n a  zawodach łyż­
wiarskich s ta rtow ał llavcl.son w  biegu na 500 
metrów, osiągając -na tym dystansie wcale do. 
b rv  czas 1 min. 46.4 sek.

PIOTR US2K0W ICZ
profesor 11. gim nazjum  w Krakowie

przeżywszy la t 51, po krótkiej a  cięż­
kiej chorobie, opatrzony św. S akra­
mentami, zasnął w P anu <1. 10 m aja br.

Nabożeństwo ża łobne przy zwłokach 
odprawiono .zostanie w e w torek dnia 12 
m aja o godz 8 rano w kaplicy  n a  cm en­
tarzu rakowickim , poczom zw łoki p rze­
wiezione zostaną do Makowa, gdzie po ■ 
grzeb z kościoła parafjalncgo odbędzie 
się w tym  samym dniu o godz. 3 popoł.

na k tu re - to  sm u tne  obrzędy s t ro sk a n a  
żona i córki zapraszają K r e w n y c h .  P rzy­
jaciół Kolegów Zmarłego i Znajomych.

I Zakład pogrzebowi J. Wolnego w Krakowie.1
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Użytkowanie grumów w Polsce.
W edług  ostatn ich  danych G łów nego U rzę­

du  Statystycznego użytkow anie g run tów  w 
Polsce p rzedstaw ia  się  n astępu jąco : na ro lę 
w ypada 18 m iljonćw  449 tysięcy ha, na łąk i 
3,790.000 ha, n a  pas tw iska — 2,713 000 ha, n a  
lasy  — 8,358.000 ha, n a  sady — 536.000 ha, 
n a  nieużytk '' — 3,866.000 ha. N ajw iększy p ro ­
cen t g run tów  ornych posiada w ojew ództw o 
ta rn o p o lsk ie , gdyż 66,6% ogólnej pow ierz­

chn i; najm niejszy  — w ojew ództw o polesk ie , 
gdyż za ledw ie 22.5%. Najwyższy odse tek  
łąk , a m ianow icie 19,2% przypada na w oje­
w ództw o polesk ie , najwyższy odsetek  p a ­
stw isk  — 11.9% posiada województwo s tan i­
sław ow sk ie; sadów  zaś i ogrodów  w ojew ódz­
two ta rnopo lsk ie  w w ysokości 2,8%. Lasy s ta ­
now ią najwyższy odse tek  pow ierzchni w  wo­
jew ództw ie stanisław ow skiem , gdyż 34.2% , 
nas tęp n ie  w  Śląskiem  32.1%. Z poszczegól­
nych w ojew ództw  najw iększy  oc setek nieużyt­
ków  ma województwo po lesk ie  191% , na­
stęp n ie  w ojew ództw o w ileńsk ie  15.6% i W o­
łyń 11.8%.

  O -

Kryzys przemysłu samochodowego 
w Ameryce.

Am erykański przemysł automobilowv prze­
chodzi ciężką stagnację. Przyczyną jest nie- 
ty lko  kryzys ogólny panujący w  Ameryce, 
ale i w dużej mierze nasycenie rynku, samocho­
dami starszego typu, nabywanemu ipo nader ni­
skiej cenie. Postanowiono temu zaradzić. W 
tym  celu Tow arzystwo .,Sorap Iron and S teel“ 
przystępuje z pomocą w ólkich  fabryk aulomo- 
bilowwch do demontowania samochodów s ta r­
szych typów, ażeby w  ten sposób zwiększyć 
możliwość zbytu nowych wozów. Ja k  obliczo­
no dem ontowanych bedzie 3 m ljo n y  wozów 
rocznie. Pomysł ten, poza możliwościami zby­
tu wozów, da ponadto  rocznie jeden  do półto­
ra miljcma ton stali, k tóra zostanie użyta do 
innych celów. Same ty lko zakłady Forda za­
deklarow ały  do dem ontowania około 500 aut' 
dziennie!

SCyb kruącU z ks!ążniczką.
■»*   :-1 : -i-

D epesze doniosły  o zaręczynach najm łodszej córki k ró low ej rum u ń sk ie j Marji, księżniczki 
I leany  z arcyksięciem  A ntonim  H absourg iem  synem  arcyksięcia L eopolda S aW adora  i ar-

cyksiężnej B lanki. Oto oboje narzeczeni.

DONIOSŁE DLA INWALIDÓW ORZECZENIE 
NAJW. TRYBUNAŁU ADMIN.

Naiwyższy Trybunał Administracyjny wy­
dał w  ostatnich dniach orzeczeń1’0 w  sprawie 
decyzyj kom isyj w ojskow o-lekarskich , dotyczą­
cych u tra ty  zdolności do pracy b. wojskowych 
i "wiązku tej u tra ty  ze só ż b ą  wojskową.

Najwyższy Trybunał Administracyjny orzekł, 
4e stw ierdzony raz przez komisją wojskowo- 
lekarską, zw iązek  przyczynowy choroby inwa­
lidy  w  tjennego z jego służbą wojskową nie 
może być przez pow tórną komisję kwestiono­
w any ani anulowany.

Orzeczenie to  ma hardzo doniosłe znaczenie 
dla szerokich rzesz inwalidzkich. Dotychczas 
bowiem zdarzały się wypa 3ki, że komisje zmie­
n iały  orzeczenie o utracie zdolności do pracy 
inwalidów w skutek służby wojskowej i inwali­
dzi wojenni tracili w ten sposob praw o do za­
opatrzenia ze skarbu państw a.

ĆWICZENIA W OJSKOW E, PR7ESZK 0D  \  
DLA W YJAZDU DO FRANCJI.

W  związku z rozpoczętą’ w poszczególnych 
miejscowościach i okręgach w Polsce rekru ta­
cją robotników rolnych i górników na wyjazd 
do Francji, Ekspozytura Urzędu Dmigracyme- 
go w Mysłowicach, która stanow i punkt, zbor­
ny- transportów  (“migrantów, udających się do 
Francji, wyjaśnia, iż osoby, obowiązane do od­
bycia w roku b.eżącym ćwiczeń wopkowycn, 
nie będą rekrutow ane na wyjazd do Francji.

D otyczy to  również osób, posiadających we­
zwania imiemiH od pracodawców we Francji. 
Powyższe zarządzenie wydane zostało w poro­
zumieniu z władzami wojskowemu

Przesyłanie myśl: lutowi 
na falach" rata.

' f ł z e c z f j  r J " k a t v c .

120 JĘZY K Ó W  I NARZECZY W  EUROPIE.

Profesor L. Tesniere wylicza 120 języków 
i narzeczy, którem i mówią rożne narody i p'e- 
miona w Europie. Na sam ą Rosję przypada 83 
języki i narzecza. Tylko 19 języków europej- 
kich rej rezeutuja grupy narodowościowe, liczą­
ce więcej niż po 5 milionów ludzi. Niemieckim 
włada w Europie 81 milj. w cyfrach okrągłych, 
rosyjskim —  39.841.000, włoskim — 40.807.000, 
ukraińskim —  33,945.000, polskim 23,177.000, 
hiszpańskim —  11.569 000 węgierskim —
10,194.000, czeskim —  9,543.000.

PACHNĄCE K SIĄ ŻK I.

Pachnące książki, nie w przenośni, ale do­
słownie dm k u ją  obecnie w Stanach Zjednoczo­
nych. co się osiąga przez zwilżanie papieru dru­
karskiego kazeiną. Kazeina sam a przez się nie 
posiada miłego zapachu, ale poddaje się ją  pew 
nym zabiegom chemicznymi, do k tórych uzy-

W ostatnich dniach lutego b. r. pom ięlzy 
Berlinem, Wiedniem i Atenami wraz z kilku 
uastu mnemj stacjam i, k tó re  telefonicznie 
przyłączyły się do kompleksu, rozpoczęły się 
m iędzynarodowe eksperym enty przenoszenia 
myśli i jasnowidztwa na falach radja. W willi 
prof. dr. K rzysztofa iSchrodera pod Berlinem 
mieści się Instytu* badań metafizycznych, bę 
dący zarazem centralą telepatji europejskiej. 
Prof. Schroder u ch o d z i. dziś w Niemczech za 

.„współczesnego dr. F austa '1 z powodu „ c z a r  
n°księskich“ doświadczeń nad przenoszoniem 
myśli ludzkiej, króre mu się zawsze urlaja 
U niego też zainstalowano nukrofon.

Dnia 26 lutego o godzinie 7 30 wieczorem 
zapoczątkowano zostały uplauowano ekspery­
menty. W W iedniu kierował ,t eksperym entam i 
kapitan  Gross, w Atenach dr. Tanagra wraz 
ze sw ą asysten tką panną Elepeniki, ‘ obdarzo­
ną z n a tu ry  ogromną w rażliwośc:ą telepaty- 
czno-odbiorczą, w Berlinie czynni byli, jako 
nadaw cy myśli: prof. Schroder, muzyk prof. B 
i pewien ..m agnetopata11 p. X. Postanowiono 
operować jak  najprostszem i środkami. WT eks­
perym entach tych mogli brać. udział wszyscy 
radjosłuchacze i telefonicznie lub zapuinoeą li­
stów- odnośnej stacji nadawczej komunikować 
swmje myśli i wrażenia. R ezultaty  badap oka­
zały się zdumiewające Prof. SchrOder zako­
munikowali najpi°rw  radjos łiwliaczam,' oczeku­
jącym przy swoich odbiornikach, że zamyśli 
sobie pewne m artwe przedmioty. Jak ie?  To

skuje ona p ięk n y  arom at. Tak więc ezytolnky 
am erykańscy będą nabywać; obecaiio książki o 
rozmaitych poetycznie brzmiących zapachach.

.właśnie m ają odgadnąć radjosłuchacze, sku­
siwszy swoje myśl na zadaniu ' łelepatycznem . 

j PrbF.' "Sehrbder uży ł’ więc najp ierw  nożyka, do 
I owoców, k tó ry  w łożył 6obie do bocznej kie- 
1 szeni m arynarki, po upływ je zaś kilku  m inat 

postanowił nożyk zastąpić innym przedmiotem 
W chwilę potem k toś zawezwał prof. Schró- 
dera do t°lefonu. Pew na pani zakomunikowała 
mu, że przed chwilą jechała autobusem i tam 
usłyszała ja k fe g io s  wewnętrzny, k tó ry  jej mó 
wił: pod łożę  nóż na bok i wezme. inny przed 
m .ot do ręk i“ . W róciwszy do domu i dowie 
clziaw-szy się od męża, siedzącego przy a para 
cie, jakie to  eksperym enty w 'te j  chwili robio 
ne są w - radjo, kom unikuje swoje wrażenie.

Zkolei prof. Schroder nakreślił na kawałku 
papieru m ałą literę i i schował do swpgo no­
tesu, a w chwilę później w yciął z gazety dużń 
literę M ”i również włożył ją do notesu. Na­
deszły dwie odpowiedzi telefoniczne, także od 
kobiet. Jed n a  donosiła, że miała w yraźnie przed 
oczami literę i, druga, mieszkająca w innej 
stremie iBm-Pna, zakom unikowała, żo zanoto­
wała 1 terę M. Mniej dokładne, ale w każdym 
razie bliskie prawdy były rozwiązania zaga- 
iDI nadaw anych przez kapitana Grossa w 
■Wi.fdlru. Ten położył przed Sębą dw-'n karty : 
asa kierowego i asa. Ireflowego. Pewien radjo- 
fcłticliacz z Czechosłowacji nadesłał na drugi 
dzień listownie rysuDek gruszki, podobnej 
z kształtu  do asa kierowego a drugi z W ied­
nia narysow ał figurę ord°ni krzyża żelaznego, 
która również kojarzyła s ’ę kształtem  z ast-rg 
treflowym

W śród wiolu więcej, iuh mniej trafnych od- 
poniedzi otrzym ał prof. SfhńSdor w iednym 
liście rysunek zegara 'ścienripgo, a w drug m 
rysunPk ryby. Jakkolw iek prze-lmioty to nie 
były przez Profesora zamyślone, to  jednak i te  
figury nie b°z podstaw y zostały narysow ane 
N aw prost' stołu, przy1 którym  prof. SrJifoder 
siedział i kreślił swoje - zadania telepatyczne, 
wisiał zegar i profesor, ruńował sobie, dokład­
nie godzinę i m inuty dla każdego ckperymcn 
tu. A co do owej ryby, to  ma OD3 także uza- 
sadnierm , ponieważ profesor na łańcuszku od 
zegarka, nosi przytw ierdzony brelok w ksz ta ł­
cie rybki. w yrz°źbionej z szyldkretu. W tę 
rybkę profesor, nie rozmyślnie wprawdzie, ale 
długo się w patryw ał, sta ra jąc s:e skoncent.ro- 
wa<Vswoje mvśli na danym eksperym encie te ­
lepatycznym . Pddobue dodatnie w yniki osiąg­
ną! również i dr Tanagra w Atenach. Prof. 
Sohriider tw ierdz , że zarówno cPa nadawania 
jak i dla odkierania myśli, nie potrzeba wcale 
szczególnej koncentracji woli. K ażdy 'człow iek, 
zdaniem profesora, jp it zdo'nv do roznomu- 
w au:a przedmiotów, przesłanych jej drogą my­
ślowo* przez nadającą osobę. Tylko, ża jeden 
wodzi to rzeczy zamazane w konturach. a pZzńz 
to  Irminę do rozpoznauia, podczas gdy rzlo- 
wiek. obdarzony wrnźliwcfśhją telepatyczna, 
rozpoznaje przedm ioty w najdrobniejszych 
*zcże<rółacli z ław ópębj:

Eksperym enty telepatyczno m ają być t e ­
raz częściej powtarzano na innSflh stacjach.

C e l e m  u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u  
o r o s i m y  o  n a j r y c h l e j s z e  u r ą g u  
l o w a n i e  p r e n u m e r a t a .
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świadek.
—  W ów czas g d y  ow ą k o b ie tę  u d e rz y ­

łem  w  tw arz , czego  dziś bard zo  ża łu ję , m ia­
łem  już  zb y t w iele . T ego  d n ia  w sta łem  o 
5 -te j ran o , g d y ż  chc ia łem  iść n a  ta rg  n a  
zak u p y . M yślałem  sobie: w y jdziesz  w cze­
śn ie j, k ie d y  n iem a  dużo  ludzi n a  u licy , to  
i  .n iebezpieczeństw o ja k ieg o ś  w y p ad k u , a 
tem-samem i p o c ią g a n ia  cię za św iad k a , je s t 
m nie jsze , a lbo  żadne. T ak , pan ie  sędzio , już 
ta k  da lek o  zasz ło , że się p o p ro s tu  bo ję 
w y jść  n a  u licę. A w ięc w y ch o d zę  z dom u o 
5-ej rano . J e d n a k  p rzeznaczen iu  sw ojem u 
się  n ie  u jdz ie . O strożn ie  o tw ieram  b ram ę i 
ro zg lą d am  się  po u licy . N aokoło- ani.-żyw ej- 
duszy . J e d e n  je d y n y  ty lk o  ja k iś  m ężczyzna 
p rze sze d ł obok  m nie. S puściłem  oczy ku  
ziem i i uszedłem  ta k . abym  n ic n ie  w idzia ł, 
co się w około  m nie dzieje . N ag le słyszę 
p lu sk , a  rów nocześne g łośne p rze k leń s tw a  
i  w y m y ślan ia . N ie o g lą d a ją c  się noza s ie b ie ,- 
idę da le j. K to  in n y  b y łb y  z pew nością się 
o g lą d n ą ł i p rzy s ta n ą ł. J a  je d n ak , jak  g d y b y  
n ic , id ę  d a le j 7 a ledw ie  uszed łem  może: ja -, 
k ich  p ięć krokowa =dy«zę za sobą w ołan ie 
ow ego m ężczyzny, k tó ry  przed chw ilą przę 
szed ł kolo  m nie-

—  P an ie ! hej! pan ie! pan  m usi b y ć  moim 
św iadkiem !

—  D obrze, —  odrzek łem  z p rzestra  
chem , —  ale w  sp raw ie  czego?

—  J a k to ?  nie w idzisz p an , ja k  ją  w y­
g ląd am ?! tam  z g o ry , o t, z tego  o tw arte g o  
o k n a , k to ś  m nie czem ś obiał!

— - R zeczyw iśc ie  ów  m ężczyzna b y ł c a ł­
k iem  m o k ry . Zanim  och łonąłem , chw ycił 
m nie za ram ię i zap ro w ad z ił do  najb liżej 
sto jąceg o  p o s te ru n k o w e g o . T en że  zanoto^- 
w a ł sob ie  m oje n azw isk o  ja k o 'ś w ia d k a .

—  N o, serwms, m yślę sobie, ład n ie  się 
dzień  za c z y n a  i idę da le j. Z araz  n a  rogu  
n a s tęp n e j u licy , przechodząc- ko lo  p o s to ju  
do rożek , zauw aży łem , ja k  n ag le  w ca łym  
pędzie n ad jeż d ża  ja k ie ś  au to . O glądam  się, 
a w  -tym  sam ym  m om encie szo fer nag le  
sk ręc a  w  u licę , p rzy czem  za w a d z a  0. ko lo  
dorożki i p rzew raca  ją . P rz e s tra sz o n y , p rz y ­
s ta je  na chw ilę. Z anim  p rzyszed łem  do -ąie- 
bie. a u to  by ło  już da lek o  od m iejsca w y ­
padku . J e d n a k  w oźn ica za trzy m u je  m nie za 
ram ię i w rzeszczy :

—  N a szczęście m am  św iadka!
—  Z pó lgodzinnem  opóźnieniem  z-' po­

w odu  tego  w-ypadku m ogłem  pójść dale j. 
M yślę sobie je d n a k : p ie ch o tą  n ie  w olno ci 
iść pod żadnym  pozo rem ,''inacze j, to  n a  ta rg  
zajdziesz n a  św ię tego  N igdy- W sk ak u ję  
w ięc do tram w a ju . P rzy sz ło  mi to  jednak  
rów nież d rogo  opłacić: Je szc ze  n ig d y  nie 
ud ało  m i się jech ać  tram w ajem  ta k .  żeby  
mi się c o ś 'n ie  p rzy tra fiło . Ale dziś*-,tak so ­
bie pom yślałem , m ój los s ię ;ju ż  spe łn ił Dziś 
będę miał napew no  spokó j. Dla w szelk ie j 
je d n a k  pew ności, p rzeszed łem  na przednia 
p la tfo rm ę , gdzie s ta n ą łem  obok m o to row e­
go. P ostanow iłem  sobie bow iem , że w- -razie 
ja k ieg o ś  w y p ad k u , p ręd k o  w y sk o czę  i 
ucieknę', a  po tem  m ogą sobie sz u k ać ' św iad ­
ków , gdzie chcą . P rzezorność, m oja - jed n a k  
r;i° zd a ia  się p su  n a  b u ty . Z aledw ie u je c h a ­
liśm y k aw a łek , p a sa ż e r ,'.s to ją c y  ko ło  m n ie ,, 
chc ia ł w  czasie ja z d y  w ysk o czy ć  z tram w a- 1 
.J U - W  tym  sam ym  m om encie zaś inny  m eż-
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czy zn a  w sk ak u je  z u lic y  na s top ień  i 
bum m s! ob y d w aj sp a d a ją  do b io ta . Mnie 
zaś ch w y ta  k o n d u k to r, w o łając :

—  W idzia ł pan , ja k  się to  sta ło ! Musi 
pan zaśw iad czy ć?  ż e . m y ś m y 'te m u  nie w in 
ni. P ro szę  o p ań sk ie  n az w isk o ' —  I znow u 
zap isa ł m nie ju k o  św iadka .

O skarżony  -o ta r ł Ś£>bie pot z .czoła i po 
m alej p rzerw ie c iąg n ą ł dale j:

—  N ie b ęd ę  pana  d lńżej za frzy im  w ał 
opow iadan iem  dalszych  moich p :zygód- Po 
wiem k ró tk o , żo -jeszcze , dw n raz y  byłem  
zanotow -any na św iad k a , raz na ta rg u  z po- 
wrodu pob icia  .się, dw u p rzek u p ek , a d rugi 
raz Av d rodze  p o w ro tn e j, g d y  ja k iś  pan po 
ś liz g n ą ł-s ię  na p estce  b rzoskw in i i na po ­
czekan iu  złam ał nogę. W reszcie oko łc  po­
łu d n ia  zna lazłem  się p rzed  drzw iam i m ego 
m ieszkan ia . B yłem  w usposob ien iu  nie do 
op isan ia . D rżałem  na enłcin ciele -Setce 
sk u tk iem  w zruszeń  w aliło  mi ja k  m litem . 
J a k  złodziej w  nocy , sk ra d a łe m  się do w ła ­
snego m ieszkan ia

O skarżony  znowm w estch n ą ł g łęboko. 
Po chwili op o w iad a ł da le j:

—  J u ż  w etk n ą łem  k lucz  do drzw i, chcę 
otw-orzye. ' Je szc ze  se k u n d a , a  bodę już 
w dom u. O ddycham  z ulga, podnoszę nogę, 
b y  p rzes tąp ić  -próg m ieszkan ia , g d y  nagle 
o tw i«ra.jąl się drzw i sąsiadów , przez k tó re  
w ybiegają, dw ie baby , z k tó ry c h  jedna  drze 
się n a  d ru g ą :

—  T y  g łu p ia .g ę ś ,.ty ! .. .
—  Z p rze s trach u  upuściłem  k lucz na 

ziem ię. P ręd k o  sch y iam is ię . b y -g o  podnieść 
. uciec do m ieszkan ia . Ale już  ch w y ta  m nie 
ob rażona  za rękę, i w ola:

— P an ie  B ałabuch , pan ie  B ałabuch! pan

je s t  św iadkiem ,4 jeb  m nie ta ' k o b ie ta  n a ' 
zw-ala ..g łup ią  g.ęsią“ .

—  Może w ięc sobie pan sędzia w y o b ra ­
zić m ój p rze s trach , m oją rozpacz! O garnęła 
m nie w ńciekiośę,, m yśla łem , że p ęk n ę  zb 
złości. N ie za s ta n aw ia jąc  sje, w ielo, p o d n o ­
szę rek** i w alę 'babo  dwa la z y  w  gebe. i ie  
by ło  to  'w po rządku , 'sam  tó p rzyznaje . Me 
p rośże mi pow iedzieć, czy na .m ojem  m ie jscu , 
n ie ' z rob iłby ;'pan  tego  sam eg o ? '

O gólny m iiech  obecnych  w gali, by ł od 
pow iedzią na to  p y ta n ie . S ędzia silił się 
z tru d e m  pow strzym ać śm iech. Udaf w ięc, 
ze go nie sły sza ł i o d rzek ł z m ożliw ie po- 
w-ażną m iną:

—  T ak , aleś pan w ybił te j kobiecie  dw? 
zęby! ; -

—  Mem je już zapłaci!! ■ , -
  / a k tO ? ? ?
— Bo b y ły  ty lk o  w praw iane . . ... ;
R yk  śm iechu obecnych  to w a.zy g zy ł .1 -,

odpow iedzi! N aw et sam sędzia  sruiał 
se rd eczn ie : W reszc ie  rzek i

—  A w ięc w  ty-m w-y-padku nie zaszi i 
żadne sk a le c z e n ie , 'c o  n a jw yżej uszkodzeń  
•cudzej w łasności. L ecz wobec- u sk u te cz n  o* 
nćgo ; w ynagrodzenia..'. .

I p o w strzy m u jąc  sie od śm iechu; sędzia 
w ygłosił w y ro k  uw -alniający od w iny  ; i 
k a ry . • ••

Ban B ałabuch  podziękow ał gorącem i 
słow y. G dy mu je d n a k  sędzia na pożegna-* 
nie pow iedzia ł u ta r te  zw yczajem  słow a ' 
,.do w idzen ia11, p an  B ałabuch  z oburzen iem  
odw róc ił się i zaw o ła ł: '

N iuch m nie B óg  od togo zachow a, 
pan ie  sędzio!

KO NIEC.
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